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Na Światowym Forum Holokaustu zaprezentowano mapkę z błędnymi
danymi – piszą polskie media. Chodzi m.in. o nieprawidłowe
Polski  i  wprowadzające  w  błąd  daty  dotyczące  niemieckiej
inwazji.  Przedmiotem  krytyki  jest  film  pokazany  przed
wystąpieniem prezydenta Francji Emmanuela Macrona, dotyczący
ataku Niemiec.[SN]

Jak zauważają media, przedstawione dane sugerują, że agresja
III Rzeszy na Europę zaczęła się w 1942 roku, gdyż jedną z map
podpisano  „nazistowski  podbój  1942”.  Kolorem  brunatnym
oznaczono  ofensywę,  która  objęła  m.in.  Austrię,
Czechosłowację, Polskę, Węgry, Danię, Białoruś, Litwę i Łotwę,
a  także  terytorium  podpisane  „Prusy  Wschodnie”,  który  to
obszar w 1945 roku był częścią hitlerowskich Niemiec. Na mapie
historycznej Polski nie przedstawiono w granicach sprzed roku
1939 ani po 1945. Tereny, które rzekomo pokazują Białoruś,
sięgają Karpat.[SN]

Według mapy Białoruś w okupowanej Europie była niepodległa,
jej  granice  znacznie  poszerzono,  przypisano  jej  m.in.
Jedwabne.  Z  kolei  Białoruska  Republika  Radziecka,  składowa
ZSRR,  ma  na  mapie  całkiem  inne  granice.  Mapę  z  takimi
konturami pokazano też podczas opisywania wyzwolenia Europy z
hitlerowskiej okupacji.[SN]

Wbrew  oczekiwaniom  i  obawom  polskich  elit,  w  czasie
wystąpienia w Yad Vashem Władimir Putin wspomniał o Polakach
tylko  jeden  raz,  mówiąc  o  nich  jako  o  ofiarach  zbrodni
nazistów w obozie zagłady Auschwitz.[SN]

W swoim przemówieniu Putin nie tylko wychwalał bohaterstwo
radzieckich  żołnierzy,  ale  podkreślał  dodatkowo  znaczenie
pamięci  o  Holokauście.  Jego  zdaniem  nie  można  zapominać
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zarówno  o  nim,  jak  i  o  „ksenofobii,  antysemityzmie  i
szowinizmie”.  Jeszcze  przed  odsłonięciem  pomnika  Putin
spotykając się z Riwlinem i Netanjahu stwierdził, że wszelkie
formy „antysemityzmu” prowadzą do wydarzeń pokroju zbrodni w
obozie koncentracyjnym Auschwitz-Birkenau.[A]

Podczas  samego  V  Forum  Holokaustu  rosyjski  prezydent
kontynuował  swoją  narrację.  Jego  zdaniem  Armia  Czerwona
położyła  kres  Holokaustowi  poprzez  wyzwolenie  wspomnianego
obozu, natomiast zbrodnie niemieckich nazistów były możliwe
także dzięki działalności ich europejskich sojuszników. Putin
również w tym przemówieniu twierdził, że należy nie tylko
mówić o problemie „antysemityzmu”, lecz również działać na
rzecz ochrony Żydów.[A]

V Forum Holokaustu miało mocno antyirański wydźwięk. Zadbali o
to  izraelski  premier  Benjamin  Netanjahu  i  amerykański
wiceprezydent  Mike  Pence,  którzy  sugerowali  możliwość
dokonania  drugiego  Holokaustu  przez  Iran.  Wzywali  oni
jednocześnie  pozostałe  państwa  do  przeciwstawienia  się
irańskiej polityce.[A]

Pierwszy temat aktywności Iranu w regionie Bliskiego Wschodu
poruszył  Netanjahu.  W  przemówieniu  wygłoszonym  na  V  Forum
Holokaustu  stwierdził  on,  że  Iran  „jest  najbardziej
antysemickim  reżimem  na  świecie”,  którego  celem  jest
„stworzenie broni nuklearnej i unicestwienie jedynego państwa
żydowskiego”.  Wyraził  on  przy  tym  rozczarowanie,  że  nie
istnieje wspólny front wszystkich państw przeciwko Iranowi.[A]

Oczywiście szef izraelskiego rządu nie omieszkał podziękować
Stanom  Zjednoczonym  za  ich  stosunek  do  Iranu.  „Izrael
pozdrawia  prezydenta  Trumpa  i  wiceprezydenta  Pence’a  za
przeciwstawienie  się  tyranom  z  Teheranu”  –  powiedział
Netanjahu.[A]

Jego  amerykański  sojusznik  nie  pozostawał  zresztą  dłużny.
Pence w swoim wystąpieniu stwierdził, że elementem pamięci o



Holokauście powinno być właśnie przeciwstawienie się Iranowi.
Według  niego  Iran  jest  jedynym  krajem  otwarcie  negującym
informacje o mordowaniu Żydów w czasie II wojny światowej, a
także  dąży  do  wymazania  Izraela  z  mapy  świata.  Nazwał  on
również Iran „wiodącym państwowym dostawcą antysemityzmu”.[A]

Światowe Forum Holokaustu w Jerozolimie dobiegło końca. Jednak
nie milkną echa zauważalnej nieobecności na uroczystościach
Andrzeja Dudy, który w tym czasie przebywał w szwajcarskim
Davos. „Uważam, że postąpiłem słusznie, rezygnując z udziału w
obchodach w Jerozolimie” – powiedział Duda.[SN]

V Światowe Forum Holokaustu „Pamiętać o Holokauście, walczyć z
antysemityzmem”  zostało  zorganizowane  wspólnie  na  prawach
parytetu  przez  memoriał  Yad  Vashem,  prezydenta  Izraela  i
fundację Światowe Forum Pamięci Holokaustu.[SN]

Wcześniej  prezydent  Polski  oświadczył,  że  nie  pojedzie  na
Światowe Forum Holokaustu do Izraela, ponieważ nie będzie mógł
tam zabrać głosu. Był oburzony tym, że w Izraelu będą mogli
wypowiedzieć się prezydenci innych państw, między innymi Rosji
i Niemiec, a Polski nie. Zamiast niego kraj reprezentował
ambasador Polski w Izraelu Marek Megierowski.[SN]

Andrzej Duda powiedział dziennikarzom, że jego zdaniem podjął
dobrą decyzję, nie jadąc do Izraela. „Uniemożliwiono mi to,
mimo naszych zabiegów dyplomatycznych nie udzielono mi tam
głosu” – oświadczył. „Jestem zadowolony z tego, że nas tam nie
było,  dlatego  że  nie  powinniśmy  autoryzować  zafałszowanego
przekazu historycznego. Musimy mówić prawdę i musimy ją mówić
głośno” – powiedział Duda.[SN]

„Z  przykrością  chcę  powiedzieć,  że  być  może  odpowiedź,
dlaczego  tak  się  stało  można  było  zobaczyć  w  trakcie
uroczystości.  Pokazywano  tam  filmy,  które  dokumentowały
przebieg  II  wojny  światowej,  gdzie  w  ogóle  nie  wskazano
polskiego  udziału  w  walce  przeciwko  Niemcom”  –  oświadczył
prezydent Polski. „Sądzę, że było to wcześniej przygotowane,



po prostu zniekształcono historię. Organizator Fundacja Pana
Mosze  Kantora  po  prostu  zniekształciła  historię,  pomijając
całkowicie  polski  udział,  naszych  żołnierzy  w  walce  z
hitlerowskimi  Niemcami”  –  zaznaczył  podczas  rozmowy  z
dziennikarzami.[SN]

Co zdaniem prezydenta pominięto? Jak powiedział zlekceważono,
że Polacy „walczyli na froncie zachodnim jako polska armia, że
walczyli na południu, na froncie włoskim – ramię w ramię z
innymi aliantami, że walczyli na froncie wschodnim – ramię w
ramię z Armią Czerwoną. Tam też byli polscy żołnierze, tam też
była polska armia. W ogóle to zostało pominięte”. „Jeszcze raz
to potwierdza, że podjąłem słuszną decyzję nie będąc tam, bo
gdybym tam był, to trudno by mi było znieść tę sytuację, a
musiałbym ją znieść z milczeniem, bo nie udzielono mi tam
głosu” – wyjaśnił Duda.[SN]

Przypomniał także o kampanii prowadzonej przez polski rząd, w
ramach której w największych światowych gazetach publikowane
są artykuły przedstawiające polski punkt widzenia na historię
Holokaustu. Jak wyjaśnił Duda akcja powstała „po to, żeby
świat usłyszał prawdę o losie polskich Żydów w czasie II wojny
światowej. „Domagamy się także uczciwości i sprawiedliwości
historycznej” – dodał.[SN]

W  swoich  wypowiedziach  na  temat  nieobecności  na
uroczystościach  w  Jerozolimie  prezydent  Duda  wielokrotnie
podkreślał, że głównym powodem tego jest fakt, że nie będzie
mógł zabrać głosu w takim miejscu i z takiej okazji. Swoją
ostateczną  decyzję  o  rezygnacji  z  wyjazdu  Duda  ogłosił  7
stycznia tuż po zwołaniu Rady Gabinetowej. Wytłumaczył, że to
„brak możliwości wystąpienia i uniemożliwienie zabrania głosu
prezydentowi państwa, z którego 3 mln polskich Żydów było
ofiarami Holocaustu (…) zaważyły na rezygnacji z wyjazdu”.
„Brak wystąpienia to godzenie w interesy Polski i Polaków oraz
pamięć osób, które ratowały Żydów. Jest to zakłamywanie prawdy
historycznej. Nie widzę powodu, dla którego miałby wystąpić
prezydent Niemiec, Rosji, Francji w takim miejscu, z takiej



okazji (…), a nie mógłby się wypowiedzieć prezydent Polski” –
oświadczył na początku stycznia Duda, dodając, że jest to
ważne  zwłaszcza  „w  sytuacji,  kiedy  z  ust  prezydent  Rosji
padają  oskarżenia  sprzeczne  z  prawdą  historyczną,  i  które
służą próbie poniżenia Polski i zakłamania historii II wojny
światowej”.[SN]

Z  kolei  organizatorzy  V  Światowego  Forum  Holokaustu  w
Jerozolimie zdementowali informację prezydenta Polski Andrzeja
Dudy, który nie pojechał na wydarzenie w związku z tym, że nie
chciano mu rzekomo dać możliwości wypowiedzenia się. „Kilka
miesięcy temu wszyscy partnerzy podjęli decyzję, że spośród 40
liderów państw, którzy wezmą udział w forum, na uroczystości w
Yad Vashem wystąpi tylko pięciu przywódców – przedstawicieli
czterech  państw  sojuszniczych  i  Niemiec”  –  poinformował
komitet organizacyjny forum. Organizatorzy podali również, że
prezydenta  Polski  zaproszono  do  wygłoszenia  głównego
przemówienia  na  ceremonii  otwarcia  forum  –  uroczystym
przyjęciu  w  rezydencji  prezydenta  Izraela  –  „w  obecności
przedstawicieli mediów i wszystkich innych światowych liderów
biorących  udział  w  tym  wydarzeniu”.  Podkreślono,  że
organizatorzy forum „niestety nie dostali” od kancelarii Dudy
potwierdzenia jego uczestnictwa. Dodano również, że Światowe
Forum Holokaustu odbywało się czterokrotnie, w tym dwa razy w
Polsce, z udziałem i przy pełnej współpracy władz kraju.[SN]

Z  kolei  szef  gabinetu  prezydenta  Izraela  Harel  Tubi
poinformował, że prezydent Re’uwen Riwlin obiecał Andrzejowi
Dudzie, że będzie miał możliwość zabrania głosu na Światowym
Forum  Holokaustu  w  Jerozolimie,  jeśli  zdecyduje  się  na
przyjazd  i  udział  w  wydarzeniu.  Jak  przekazano,  izraelski
prezydent zaproponował Andrzejowi Dudzie możliwość wystąpienia
„w pewnym formacie” na Forum. Polski prezydent nie przyjął
takiego  zaproszenia  i  nie  przyjedzie  do  Jerozolimy.  „Tubi
dodał też, że Re’uwen Riwlin planuje zaprosić Andrzeja Dudę do
Jerozolimy  w  ramach  oddzielnej  oficjalnej  wizyty”  –
informowały  izraelskie  media.[SN]



Hiszpańska agencja EFE zwróciła uwagę, że w Światowym Forum
Holokaustu  z  700  zaproszonych  na  uroczystości  aż  600  to
politycy, czyli sześciokrotnie więcej polityków niż ocalonych,
którzy  przeżyli  Holokaust.  TVP  Info,  powołując  się  na
hiszpańską agencję, podaje że Światowe Forum Holokaustu ma
miejsce  „w  kraju,  w  którym  mieszka  ponad  200  tys.  osób
będących  ofiarami  nazistowskich  prześladowań”.  EFE  cytuje
wypowiedzi  Żydów  ocalałych  z  Holokaustu,  którzy  ubolewają
wobec faktu, że na sali obrad było tak mało miejsca dla ofiar
Szoah. „Co się dzieje z tymi obchodami? Czy Auschwitz to był
jakiś  festyn?  Na  pierwszym  miejscu  powinni  byli  się
zatroszczyć  o  tych,  którzy  przeżyli!”  –  powiedział  z
oburzeniem  86-letni  mieszkaniec  Hajfy  Tamar  Liwni.[SN]
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